O kolorach

Profesor Antoni Kępiński pisał o kolorach: radość,

Miłość i uwielbienie – są jasne; lęk, groza, rozpacz i nienawiść są ciemne.

Psychologowie analizują kolory:

CZERWONY  - lubią pasjonaci, ludzie o charakterze gwałtownym, skłonni do popadania w krańcowość. Są oni zdolni zarówno do namiętnej miłości, jak i do ślepej nienawiści ,do wielkich porywów złości i do wspaniałomyślności. Jeżeli nie osiągają sukcesów to dlatego, że zazwyczaj są nie cierpliwi, brak im konsekwencji i wytrwałości i często są egocentryczni.
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RÓŻOWY  - wybierają przeważnie ci, którzy co prawda lubią czerwony ale nie na sobie ( u siebie). Toteż ich namiętność cechuje umiar i wdzięk. Bywa , że z wiekiem sympatia do czerwonego zupełnie mija gdyż życie dało się dobrze we znaki i gwałtowny charakter złagodniał.

POMARAŃCZOWY  - ludzie lubiący ten kolor szukają zwykle rozwiązań kompromisowych, rzadko mają własne wyraźnie sprecyzowane zdanie. Dobrze czują się w „cieniu” osobowości silniejszych. Dlatego (być może), choć są powszechnie lubiani, nie mają wrogów  - żyją w samotności. Chyba, że trafi się na kogoś równie łagodnego i potulnego. Co z drugiej strony, ma swoje złe strony: te związki rzadko bywają trwałe.

ŻÓŁTY  - uważa się za barwę intelektualistów i idealistów. Kochają oni cały świat i ludzkość, rzadko troszczą się o konkretne sprawy i osoby bliskie. Chcieliby uszczęśliwić innych, ale  w tym samokrytycyzmie przeszkadza im niewielkie zaufanie do samych siebie, niezdecydowanie i nieśmiałość, przy byle nie powodzeniu wycofują się płochliwie. Bezpieczniej kochać wyobrażone, niż rzeczywiste – toteż niemało nadwrażliwców chętnie sięga po żółte barwy.

ZIELONY  - wyróżniają spośród innych barw ludzie solidni. Mają oni opanowaną trudną sztukę współżycia z bliźnimi, nie lubią skandali, podejrzliwości i nietrwałych znajomości. Taki ktoś to idealny kandydat na życiowego partnera.

TURKUSOWY  - wybierają w duchu wrażliwi, na zewnątrz – skryci, traktujący otoczenie, zwłaszcza dalsze z dystansem. Chłodni nieraz nawet kokieteryjni, ale na pewno bardzo dyskretni.

NIEBIESKI  - podobno najbardziej popularny, podoba się osobą nieraz egoistycznym, ale umiejącym powściągnąć swoje zapędy w kontaktach z bliźnimi. Niemniej są to ludzie mało wyrozumiali, choć dla siebie zawsze znajdą usprawiedliwienie, potrafią wytrwale dążyć do wyznaczonego celu i cierpliwie czekać na sukces.

SZARY  - to symbol wyrzeczenia się świata i duchownej mądrości. Nie lubią go dzieci, osoby infantylne, wybierają go uczeni i doświadczeni. Będąc kompromisem między blaskiem bieli, a głębią czerni. Szarość niesie i zadowolenie. Dalej luksus zobojętnia na błyskotki świata umiejętności dostrzegania istoty rzeczy i zjawisk, z pominięciem  - jeszcze często mylących pozorów.

FIOLETOWY  - trochę tajemniczy, trochę uroczysty, głębszy od czerwieni, cieplejszy od niebieskiego – przyciąga zwolenników okazałego piękna a nawet przepychu. Ludzie lubiący fiolet nie cierpią miernoty, średniactwa , cenią światowość  ale jest  to także kolor dla mistyków.

CZARNY  - wcale nie smutny choć kojarzy się z żałobą. To kolor wykwintnej elegancji. Jego zwolennicy są na ogół pełni kurtuazji, poszanowania dla innych, w sumie – silne osobowości.

BRĄZOWY  – wybierają mocno stojący na ziemi, konkretni, zdrowi i silni. Co nie znaczy, że wolni od talentów i uduchowienia. To osoby osiągające wiele choć powoli. Mają duże poczucie obowiązku, można im powierzyć tajemnice i pieniądze. Często bywają uparci w stosunku do otoczenia, nieustępliwi.
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